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Gazety CLXXV. 


AUSTRYA. 
Zdarzenia wożefmne. 


_ Jenerał Kommenderuiący Clerfayt czy« 
Ni relacyę z /Mebrbeim pod 20 Paździer- 
nika; że zamiarem utrzymania kommus 
nikacyi z Xięciem d'York, i ułatwienia 
| Śrzodków zwfpólney umowy gprzedfię- 
| Wziętych , tndzież dla zafłonieńia i obro- 

nienia kraiów koalicyinych oprócz woy- 
Y fka 


C işo ) 
fka ordynowanego przez rzekę Lippe, 
pofłał dnia 20 Października pofiłek Jene’ 
rałowi Werneck koło Dijelsdorff ku 
Wejel ( w Kliwit Prufkiey ) ftoiącemu ; 
z rofkazem , obrania pozycyi między 
Wejel i Reef. . 

Podług Relacyi Xcia S4/ko-Ciefyt kie” 
go pod 20 Października uczynioney, chcia 
Lieprzyiaciel dnia 17 ku Zeljerbóken awan- 
fować , lecz znalazł(zy na przeciw fie- 
bie kommznderowanega Jenerała Bliichet 
reyterował fię nazad, i w nocy z6. ba- 
talionami przez P/riem przy dibsheim 
przefzedźł, 

Dnia naftępuiącego pikieta iedna nie- 
przyiacielfka, która fię była przez Boc* 
kenbeim zbliżyła, częścią rozfiekana, czę- 
ścią wzięta w niewolę zoftała, 

Ku wieczorowi przybliżył fię nie” 
przyjaciel z 600 Kawaleryj przez Bi 
ku forpocztóm Woblfradta , odparł ie 
z początku, lecz po nadefzływ pofilku 
edpartym zoftał. 

Tegoż famego prawie czafu $0o. ka- 
waleryi nieprzviacielfkiey attakowało for- 
poczty przy Flobnbeimz. Major Doos z 
2. f(zwadronami wymafzerował na prze- 
ciw nim, odparł, 30 ubił , kilku wziął w 
niewolę, i 1$ koni zdobył, Tym czafem 
nadfzedł kommendant Reymetu B/źcher » 
Pod- 
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( 45i ) 
Podpółkownik Perz z 3 fzwadronami i 
I.dywizyą C. K. kuzarów , i attakował 
Kawaleryę nieprzyiacieliką , która fię 
znowu była zebrała, a tak ią odparł aż 
do Kzrcbbeim , gdzie nieprzyiaciel zna- 
czną miał ftratę, a Prufacy kilku ień- 
ców wzięli, i kilka koni mieli w zdoby” 
czy. 

POLSKA, 


Daljza kontynuacya doniefienia o dobyciu 
Bidgojżczy %gazety Berlińtfkiey. 


Dla odzyfkania ważnych dokumen- 
tów, które fię w łodzi znaydowały, i 
Polakom fię w ręce doftały, wyprofił fię 
Jenerał Adiutant Radecke z 40 fuzyliera- 
mi, tych tak zręcznie ulokował ; że mógł 
bardzo łatwo operować, W nocy o go- 
dzinie 1. wfzedł do łodzi z 20. fuzyliera- 
mi, przypłynął na drugą ftronę do łodzi 
ftrzeżoney od 50. frzelców  Poljkich, 
wdarł fię na'nią mimo rzęfftego ognia 
dawanego nafię , i ze ftratą tylko 2 lu- 
dzi uprowadził łódź z dokumentami na 
drugą ftronę, gdzie zaraz dokumenta 
rozpakowano, i niektóre na mieyfce be- 
fpieczne uwieziono, inne zaś zniiżczo- 
ho, Tym czafem nafzedł dzień , i artyl- 
erya nieprzyiacielfka, któza w necy 

aad- 


( 1452 ) 
nadciągnęła, wyftawiona była przeciw 
miaftu i nafzym bateryóm. Składała fie 
ona Zg. armat o6, i 8. funt , my zaś 
nie mieliśmy tylko 2. 6, funtowych, 
Mimo tey atoli nierówności trwała 
kanonada przez 4. godziny, potem zaś 
dla niedoftatku kul , które w poprzedza- 
iących dwóch akcyach zupełnie były wy- 
ftrzelane, odniófi nieprzyiaciel' nieiaką 
korzyść, Tym czafem rezólwowany był 
Półkownik ŚSzekuli obydwie armaty ka- 
zać nabić kartaczami, w bramach miafta 
poftawić, i do oftatniego człowieka bro- 
nić tego ftanowifka.  £ecz tu był ozna- 
czony koniec walecznemu temu rycerzo- 
wi. Na moście rzeki Braby dawał ón 
iefzcze {wym Adjutantom rofkazy wzglę- 
dem fpiefznego doftarczenia ammunicyi , 
gdy kula armatna lewą mu nogę zgru- 


chotała pod kolanem  Jefzcze fiedział | 


na koniu, i kommenderował na moście 
kompanię do ucieczki przymufzoną, gdy 
kula z ftrzelby ręczney od frzelca nie- 
przyiaciefkiego w pierfi go trafiwfzy z 
konia zrzuciła, Tak woyfko ftraciło umyfł, 
a fłabym głofem odebrało rofkaz reyte* 
rowania fię do Szwetz, Mimo wfzelkich 
przyłożonych zabiegów nie można było 
go wydrzeć z niewoli nieprzyiacielikiey, 
Kawalerya bowiem nieprzyiacielika prze- 
prar 
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prawila fię była przez Brabę, i możeby 
była całe korpus wzięła w niewolę, gdy- 
by była waleczność dwóch officyerów 
Gróling i Klina temu nie zapobiegła. 
Tak piechota zafłoniona od Kawaleryt 
uratowawfzy 2 armaty reyterowała fię , 
a do Śchweta nie firaciliśmy i iednego 
człowieka w reyteradzie: z tamtąd zaś 
tu do Grudziąża przymafzerowało na- 
fze korpus. Straty nafzey iefzcze ozna” 
czyć nie można, 


Z Poznania dnia 9 Pażdziernika. 


Dziś z rana przybył tu z fwem kor» 
pufem Jenerał Ma:or Schwerin, które fię 
z 2 bataliomow , 3 fzwadronów , i4 ar- 
mat fkłada, a tak obiął kommendę nad 
całem tuteyfzćm woyfkiem. Około 20 
lejców zfobą przyprowadził, którzy fą 
złapani w Akcyi pod Koninem , i tyleż 
Prufakóm , ktorych lnfurgenci w Wro- 
ciawku, i w tameczney okolicy napadł- 
{zy pozabierali byli, i którzy fię w Ko- 
ninie znaydowali- 


Lubo w Pozzaniu nawet wielkiey 
fiły nieprzyiacielfkiey nicby fię nam oba- 
wiać nie należało; wfzelakoż na ów przy- 
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padek, gdyby Garnizon przez przedfię- 
wzięcie iakie przeciw nieprzyiłacielowi 
miał bydź ofłabiony, przyzwoite ocale- 
nia śrzodki zoftały przedfięwzięte, Nie 
tylko bowiem na pagórku S. Marcina 
przed bramą M/roctam/ką fortyfikacye 
pomnożone zofiały , ale iefzcze przed bra- 
mą Brum/ką na pagórku wyfypano re- 
dutę na tém famem mieyfcu, na którem 
przed 23 laty /Mo/kale fig byli ofzańco- 
wali, 


FRANCYA, 


O Sefiyi Konwencyi dnia 26, Wrze- 
Śnia to iefzcze pazydać należy; Że dnia 
tego Prieur imieniem Deputacyi ocalenia 
uczynił Relacyę o wzmiankowanem czę- 
ściey i w ścifłym fekrecie zachowywa- 
ném urządzeniu, woiennćm w Meudon, 
którey treść ieR naftępuiąca : 


„ Wiadomo ieft; iż fztuka woienna 
dzifiay mocno ict wydofkonalona, Wy- 
nalazki iey fą dobrodzicyftwem dla ludz- 
kości; doświadczenie bowiem ftwierdza 3 
że im ftralznieyfzy ieft pewny rodzay 
broni, tém mniey ludzi od niey ginie. 
Gdyby można wynaleść machinę woien- 
ną tak ftrafzną, żeby przymufzała nie- 
przy- 
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( 1455 ) 
przyiaciela do chronienia fie w więkfzey 
iefzcze odległości, niż fig dotąd dzieć 
zwykło; tedyby zapewne więkfza oftro- 
Źność , a tém famem ocalenie więkfzey 
liczby ludzi nańgpiło,  Dzifiay woyny 
mniey fą krwawe, (zczególnie z powodu 
pomnożenia wynałażków, któremi fe tes 
raz od ftarożytnych czalów róznimy. W 
przeciągu roku 1763. zhywało nam na 
wfzyftkich śrzedkach woieonych, naraz 
ożył duch Narodu, i przyfeła myśl ro- 
zmaitych nowych proiektów. Deputa- 
cya ocalenia poznawała pożytek z ich 
Wypracowania wynikaiący równie, iak 
potrzebę taienia uczynionych doświad- 
czeń; w Pazdzierniku 1793 nakazała nc- 
we dociekania względem avrtylleryi. po 
5 miefiącach wyznaczyła z pośrzód fie- 
bie trzech Kommifarzów, i uprzątnęła 
dla ich experymentów wielki i mały 
Meudon z całćm tegoż opafaniem. Bez 
wyraźnego pozwolenia nie wolno tam 
było wniyść nikomu, Ponieważ niektó- 
re do experymentów potrzebne mate- 
ryały w adległych okolicach były wygo- 
towywane; nadany zofiał reprezentan- 
towi ludu Bafelier fzczególny nieogra- 
niczony dozór nad całóm ułożeniem, oraz 
moc ieżdzenia i peźyłania, dokąd tylko 
Widział potrzebę, Czynności takowe 
nay- 


( 1456 ) 
naypomyślnieyfzy odbierały fkutek , i 
poddały Rzeczypofpolitey nowe śrzodki 
ftania fię ftrafzną.  Naftępności ufpra- 
wiedliwią z czafem ufność Konwencyi 
w Deputacyi położoną, 

Tak n, p. żeglarze napowietrzni użyt- 
kiem fwoim przy armiach Samzbry i IMo- 
wy tak mocno w fławieni nie zkąd inąd, 
iak tylko z Meudon wyfzli. Do kompa- 
nii żegłarzów napowietrznych w Meudon 
wyftawioney w kradli fię byli dway by- 
wfi fzlachta, o których ftanie nie wie» 
dziano; ci wdarli fig na mieyfce taie- 
mnych experymentów ; arefztowano ich, 
i znowu potem uwolniono, ale razem z 
kompanii wyłączono. Zkąd pochodził ów 
dekret, że kazdy bez pozwolenia do Meu- 
don wchodzący, nie śmiercią karany, iak 
fałfzywie rozgłofzone , lecz iako podey- 
rzany arelztowany byvdź powinien, W 
śrzodku Meudou Inwalidzi trzymaią war- 
tę, i mufzą dzień i noc patrolować, ,, 

Konwencya dekretowała, iż urzą- 
dzenia w Meudon fa warte pochwały, i 
dway Reprezentanci zaw([ze fię tam znay- 
dować powinni, a co Ćwierć roku ieden 
z nich ma bydź odwołany, 
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